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WIADOMOŚCI
15.10 odbyła  się sesja Rady M ie jsk ie j. Podjęto dziew ięć u- 

chwał m. in. o w o li prze jęcia  kortów tenisowych na osiedlu A zo­
ty, u regu low aniu  stanu praw nego niektórych dz ia łek  na terenie 
m iasta. Rada po rozpatrzeniu rezygnacji odw o ła ła  A ndrze ja  
Radwańskiego z funkc ji członka Zarządu M iasta.

®  +  ®
7, 14 i 21.10 odbyły się posiedzenia Zarzą du M iasta . Zarząd 

zatw ie rdz ił m. in. nowy cennik usług Krytej P ływalni, stw ierdził 
konieczność zwiększenia kwoty wydatkow anej na ośw ietlen ie 
u lic  o 600 mln zł, a Straż M ie jska zostanie dofinansow ane w 
zwiqzku z uzupełnieniem  is tn ie ją cej sieci łqczności 

® + ®
Rejonowe Biuro Pracy przekazało nam statystykę bezrobot­

nych w naszym mieście. N ie jest ona zbyt różowa: ogółem  za ­
rejestrowanych jest 5400 osób z czego 3356 to  kobiety. Mamy 
w mieście 387 absolw entów  poszukują cych pracy, w tym 306 ko­
biet. W iększość o fe rt kierowanych do Rejonowego Biura Pracy 
dotyczy stanow isk robotniczych. Tylko 9 o fe rt m ogło  za in te re ­
sować „p racow n ików  umysłowych” . O d począ tku roku 14 zak ła ­
dów pracy w ram ach tzw. zwolnień grupowych w ypow iedzia ło  
pracę 688 osobom a dwa zakłady przym ierzajq się do  kolejnych 
106 wypowiedzeń.

® + ®
O d 5 do 8.10 w Kędzierzynie i 16.10 w Koźlu podopieczni

Domów Dziennego Pobytu na ul. Powstańców i P iramowicza 
św iętow ali z okazji D n ia  Seniora. Dzięki sponsorom nie za ­
b rak ło  słodkości i nap itków  a rozrywkę zapewniły dzieci z przed­
szkola Nr 5, m łodzież z Liceum im. H. S ienkiew icza, Dorota 
Stysiak i n iezm ordowany Robert W ęgrzyk ze swoim akordeonem . 

®  +  ®
Praw dopodobnie  już  n ied ługo  powstanie Telewizyjna Gazeta 

Inform acyjna. Propozycję redagow ania  złożyły Prezydentowi TVK 
„ASTEL”  i TELPRESS sp z o.o. Gazety (naprzem ienn ie) ukazy­
wać się będą co tydzień we wszystkich „ka b ló w ka ch ”  Kędzie- 
rzyna-Koźla. Taką decyzję p od ją ł Zarzą d M iasta  na posiedze­
niu w dniu 14.10.1992 roku.

® + ®
Rada O sied la  w K łodnicy przygotowuje się do pod jęc ia  ko le j­

nej akc ji g rom adzenia  funduszy, które przeznaczone zostaną na 
zakup w alizkow ego apa ra tu  EKG, w  który byłby wyposażony le ­
karz k łodn ick ie j przychodni zdrow ia. Koszt tego  apara tu  w yn ie­
sie 8 m ln zł. W  m aju i czerwcu br. podczas podobne j akcji 
Rada O sied la  uzb iera ła  35 m ln złotych na zakup stac jonarnego 
apara tu  EKG również d la  swojej przychodni. A kc ję  k ierow ał 
przewodniczą cy Rady O sied la  Eugeniusz SOZAŃSKI a p ie n ią dze 
zb iera ły - chodząc od drzwi do drzwi - pan ie : K lem entyna KIS- 
M AN i M aria  TISCHBIEREK.

. . .  . ®  +  ®
W  październ iku z łodzie je  odw iedz ili dwa przedszkola 3 i 13. 

W  jednym  spustoszyli magazyn żywnościowy, a w d rug im  zn ik­
nęły 22 kasety m agnetofonowe, te le fon, ka lku la to r, 3 kasety vi- 
deo, m agneto fon i ksią żka te lefoniczna.

® + ®
2 październ ika na pl.  W olności w Kędzierzynie swoje te reno­

we studio ustaw iła  Rozgłośnia Polskiego Radia w O po lu . Była 
to  już druga w tym roku w izyta opolskich dziennikarzy w na ­
szym mieście. Pewnym novum podczas „D n ia  z rad iem ”  była 
za im prow izowana m in i-kon fe renc ja  prasowa z Prezydentem M ia ­
sta z udziałem  dziennikarzy prasy loka lne j. Z zaproszenia PR 
O pole  skorzystali A. Hynek (TKKA: ZB), Z. Charczuk (NAK) i P. 
Moc (Serwus).

® , + ®
19.10.1992 r. w Szkole G łów nej Pożarnictwa w W arszaw ie 

prezydent m iasta M iros ław  Borzym za w ie lk i w kład w gaszeniu 
pożaru w oko licy Kuźni Raciborskiej został odznaczony złotym 
m edalem  „Zasłużony d la  pożarn ic tw a” . W  czasie te j uroczys­
tości w ie lu strażaków zostało awansowanych na wyższe stopnie 
oficerskie, a Pani prem ier H anna Suchocka i prezydent Lech 
W ałęsa otrzym ali ozdobne hełmy i toporki strażackie

® + ®
19.10.1992 r. podpisano porozum ienie pow o łu ją ce Radę M a ­

łego Biznesu, w które j skład wchodzę: Stowarzyszenie Kupców 
i Rzemieślników, Zrzeszenie Kupiectwa Polskiego w Kędzierzy- 
n ie-Koźlu, Zrzeszenie Kupiectwa Polskiego w O po lu , Cech Rze- 
m iosł Różnych. Rada w ybra ła  z e  s w e g o  g ro n a  Z a rz ą d  w  s k ła -

dz ie : Dariusz JORG - przewodniczą cy, Bolesław MARSZEWSKI - 
zastępca przewodniczą cego Anna FELSZTYŃSKA - członek,
Ryszard KOTRYS - członek.

, ®  + .  ®
21 październ ika w M ie jskim  Ośrodku Kultury w Kędzierzynie-

-Koźlu odbyło  się spotkan ie  p rzedstaw icie li Samorządów  Szkol­
nych z kierow nictw em  i instruktorów  MOK. W spólnym i siłam i o- 
pracow ano regu lam in Turn ie ju  Kultury Szkół Podstawowych. 
W stępna część tu rn ie ju  rozpocznie się w grudn iu . F ina ł imprezy 
przewidywany jes t na w iosnę przyszłego roku. Pełny regulam in, 
zasady oraz rodzaje konkurencji podam y w lis topadow ym  w y­
dan iu  „S erw usa".

® + ®
Już w trakc ie  redagow an ia  numeru d o ta rła  do nas w iadom ość 

o w łam aniach  do przedszko li: 22 i 9. Zniknę ła  w ykładzina po ­
d łogow a, cza rno -b ia ły  te lew izor, wózek bagażowy, a z „d z ie - 
w ią tk i”  zniknęły 2 kasy pancerne, dwa rad iom agneto fony i po d ­
ręczna lodów ka na probów ki. Z łodzie jom  gra tu lu jem y bezczel­
ności w żerowaniu na najm łodszych m ieszkańcach m iasta,

® + ®25.10 w H a li  Sportow ej rozegrany został tu rn ie j p iłka rsk i z o-
kazji „D n ia  N auczycie la” . W ystą p iły  drużyny Księży, Lekarzy, 
MZK i Nauczycie li. W  fin a le  tu rn ie ju  Księża pokona li Nauczy­
c ie li 2:1 i już po raz d rug i w br. odn ieśli sukces w tego  typu
imprezie. Na o ta rc ie  łez nauczycielom  pozosta ł ty tu ł króla
strzelców, który przypadł p. W, Iwanejce (6 go li).

^ A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A /  -A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A . W A A /

Ż y c ze n ia  d la  N a u c zy c ie li
f  Spóźnione ale tym ba rdz ie j serdeczne życzenia radości i sa-

|  tysfakcji z w ype łn ian ia  trudnych obow ięzków nauczycielskich 
wszystkim nauczycielom , wychowawcom i m łodzieży sk łada : 
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VII Maraton Odrzański
10.10.1992 r. odby ł się VII M ara ton  O drzański. Deszcz i z im ­

no były dodatkow ą „a tra k c ję ”  d la  zawodników  i skutecznie o d ­
straszały widzów.

W  M ara ton ie  s ta rtow a ło  106 zawodników z kraju, Czecho-Sło- 
w acji i H o la n d ii (Soest). W  klasyfikac ji genera lne j zwyciężył 
Zdzisław Udow ien i (S ilnowo) - 2.21.28 d rug i był M arek Sukien­
nik (W awel Kraków) - 2.26.34, a trzeci Zbign iew  S adle j (W awel 
Kraków) - 2,35.36.

Pierwsza kob ie ta  He lena Stadka (Bańska Bystrzyca) przyb ieg­
ła w czasie 3.08.21. D ruga była Teresa Ćwik (KB W rocław ) 
3.46.54, a trzecia W anda Pawlak (Kędzierzyn-Koźle) - 4.26.09. 
O rgan izatorem  te j corocznej imprezy był W ydzia ł Ośw iaty, Ku l­
tury i Rekreacji Urzędu M iasta , z którym w spó łp racow a ła  Sek­
c ja  Lekkiej A tle tyk i KS „C hem ik” . O rgan izatorzy p ragnę po ­
dziękować wszystkim .którzy pom og li w przygotow aniu m ara to ­
nu: KS „C h em ik ” , M O K-ow i, Komendzie Rejonowej P o lic ji w 
Kędzierzynie-Koźlu, O rkiestrze ZA „Kędzierzyn” , Straży M ie jsk ie j, 
Rejonowej Kolum nie T r ansportu San itarnego i oczywiście spon­
sorom, których listę zamieszczamy pon iże j:

SPONSORZY M ARATO NU

BGŻ O ddz ia ł Kędzierzyn-Koźle, H urtow nia  Bork Kędzierzyn-Ko­
źle, H urtow nia  Bosta O pole , H urtow nia  N et O pole , Koncept BL 
Kędzierzyn-Koźle, KPB Plus Kędzierzyn-Koźle, OPBP 1 Opole, 
Przedsiębiorstwo Remontów Dróg i Mostów Kędzierzyn-Koźle, 
Sklep RTV (Drożdżyński i Syn) O pole, Technopol Kędzierzyn- 
-Koźle, Zakłady Azotowe „K ędzie rzyn" S.A. Kędzierzyn-Koźle, Z a ­
kłady Chemiczne „B la ch o w n ia ”  Kędzierzyn-Koźle, Sklep A rtyku ­
łów Janusz Trzepizur O pole.

Redakcji Życia B lachowni dziękujem y za słowa otuchy i p o ­
chwały. N ie zapeszając, robimy da ie j swoje.



MIASTO TANIO SPRZEDAM
Pani W ójt gminy Silnowo ma w perspektywie 

wiele nieprzespanych nocy i tyleż samo nerwowych 
dni pracy. Gmina, którą zarządza dostała prezent od 
Wojewody koszalińskiego. Wojewoda miał gest 
i sprezentował gminie miasto, kilkanaście tysięcy 
hektarów lasu i wrzosowisk. Co ciekawe miasto o 
wdzięcznej nazwie Borne-Sulinowo jeszcze kilka ty­
godni temu nie istniało, nawet na polskich mapach 
wojskowych. W  Bornym od 1945 roku przebywało 
wojsko radzieckie i cywile nie mieli prawa o tym  
wiedzieć. Teraz żołnierzy już tam nie ma. Zostały 
za to potężne koszary z pełną infrastrukturą. Space­
rując po Bornem można odnieść wrażenie przenie­
sienia w czasie o kilkadziesiąt lat, do pierwszego 
dnia wolności. Puste asfaltowe szerokie drogi, na 
klombach z wolna porastających perzem i lebiodą 
leniwie wygrzewają się koty, które skutecznie bro­
nią Borne przed inwazją myszy i szczurów. Zabite 
dyktą okna na parterze budynków mają chronić 
przed szabrownikami, którzy i tak nie mają co tu­
taj robić, bo poprzedni mieszkańcy wywieźli wszy­
stko co było do wywiezienia. Puste, zamknięte na 
kłódkę sklepy z napisami cyrylicą, mówiące o tym 
co było tu kiedyś do kupienia. Wszędzie rosyjskie 
nazwy ulic, rosyjskie drogowskazy, rosyjskie gaze­
ty przyklejone do połowy wysokości okien zamiast 
żaluzji. Po kilku godzinach zwiedzania można za­
pomnieć, że jest się w Polsce, zaledwie 30 km od 
Szczecinka. Na szczęście przed rozdwojeniem jaźni 
chronią nas żołnierze polscy mający tutaj jednost­
kę. Ich gazik patrolujący opustoszałe ulice budzi 
spasione koty a nam przypomina, że Borne-Sulino­
wo rzeczywiście i co bardzo ważne ofcjalnie wró­
ciło na mapę Polski.

Gmina Silnowo ma budżet roczny w wysokości 5 
mld złotych, są to dosłownie psie pieniądze, ba za­
sadniczą częścią dochodów gminy jest podatek od 
psów. Marmury i brązowe żyrandole w ogromnym 
poniemiecko-radzieckim pałacu oficerskim mają 
wartość porównywalną. Pani W ójt nawet nie pró­
buje liczyć ile potrzeba pieniędzy na remont budyn­
ków w Bornem. Jest tam co remontować: kilkadzie­
siąt domów wielo- i jednorodzinnych, szkoła, sauny, 
łaźnie, szpital, hotel, przedszkole, żłobki, kina, hale 
sportowe, wspomniany pałac oficerski, kluby i kan­
tyny, boisko sportowe, kilka kotłowni, wszystko co 
w sprawnie funkcjonującym mieście musi być. O- 
gromny majątek z którym trzeba coś zrobić bo ina­
czej przestanie istnieć „Miasteczko dla 12 tys. ludzi 
tanio sprzedam”, mówi żartobliwie Pani Wójt, któ­
ra dopracowała się ze swoimi radnymi koncepcji 
zagospodarowania Bornego. W  perspektywie Borne 
Sulinowo ma stać się kurortem z pełną bazą turysty­
czną, przystaniami (piękne jezioro z I klasą czystoś­
ci wody otacza Borne niczym półwysep), polem gol­
fowym, crossowiskiem, stadniną koni wierzcho­
wych. Mieszkania i domki będą na sprzedaż, dla 
tych co będą chcieli pracować w turystyce. Miasto 
być może zacznie żyć i zarabiać na siebie i gminę. 
Na razie Wójt zastanawia się skąd wziąć pieniądze 
na dokładne zdjęcia lotnicze niezbędne do inwenta­
ryzacji całego majątku. Rosjanie skrupulatnie wzięli 
ze sobą wszystkie plany kanalizacji, sieci ciepłowni­
czej, elektrycznej, więc chętni do kupna domku czy 
sklepu są na razie odprawiani z kwitkiem, gmina 
chce uniknąć w ten sposób nieprzewidzianego spry­
watyzowania np. węzła ciepłowniczego lub studzien­
ki kanalizacyjnej.

Pani Wójt jest zadowolona, że będzie miała pierw­
sze miasto w gminie, nie ukrywa jednak, że znajdu­
je się w sytuacji osoby, której bogaty wujek z A ­

meryki podarował Rolls-Royce’a „Silver Ghost”. 
Trzeba tylko zapłacić cło i podatek.

Prezes Fundacji Pomocy Dzieciom Śląska Wiktor 
Kurylko jest człowiekiem, który po to by wydać 
pieniądze np. na wyjazdy dla dzieci lub wyposaże­
nie szpitala pediatrycznego potrafi je wyciągnąć od 
samego diabła. Fundacja dysponując kapitałem 
10 mln w krótkim czasie przetransferowała przez 
swoje konto kilka miliardów. Wszystko po to by 
dzieci z zaczadzonego Śląska żyły lepiej, zdrowiej 
i weselej.

W  jego głowie zrodził się szatański plan którym 
szybko i skutecznie zaraził wszystkich VIP-ów gmi­
ny Silnowo. Pani Wójt nie musiał zarażać, bo trzy­
dzieści lat mieszkała w Bytomiu i dane o umieral­
ności i chorobach dzieci na Śląsku nie były dla niej 
bajką o siedmiu zbójach. I tak narodził się pomysł 
utworzenia w Bornem Sulinowie „Zielonej Szkoły” 
dla dzieci ze wszystkich gmin śląskich. Pomysł jak 
zwykle to co proste jest genialny: Gmina Silnowo 
daruje Fundacji kilkanaście budynków w Bornem. 
Gminy z województwa katowickiego i opolskiego 
przekazują pewne fundusze na konto Fundacji w 
ramach tzw. dotacji celowej. Za te pieniądze Fun­
dacja remontuje i adoptuje otrzymane od gminy 
Silnowo budynki oraz przeznacza je (pieniądze) na 
bierzące utrzymanie. Po remontach i adaptacji 
przez cały rok w Bornem trwają miesięczne turnu­
sy Zielonej Szkoły. Rocznie mogłoby w ten sposób 
zmienić klimat 50 tys. dzieci a rodzice nie płaciliby 
za to ani grosza. Baza w Bornem byłaby własnością 
wszystkich gmin, które zgłosiły akces w tym przed­
sięwzięciu a liczba dzieci wyjeżdżających z danej 
gminy do Bornego uzależniona byłaby od wysokości 
udziału gminy w stosunku do jej budżetu. Możnaby 
tam organizować kolonie, zimowiska, obozy sportowe, 
a wszystko to po minimalnych kosztach. Wszyscy są 
zadowoleni z tego pomysłu: Pani Wójt może prze­
stać myśleć o kilku budynkach w Bornem, a śląskie 
dzieci miałyby gdzie wypoczywać. Zadowolony jest 
też wojewoda koszaliński, bo upadające firmy bu­
dowlane miałyby co robić.

Prezes Fundacji Pomocy Dzieciom Śląska, bardzo 
zaraźliwy optymista twierdzi, że stanie na głowie 
bv w kwietniu 93 pierwszy turnus trzecioklasistów 
zawitał do opuszczonego miasta w środku sosnowe­
go lasu.

I tylko porosyjskie koty zastanawiają się czy nie 
zostaną zagłaskane na śmierć. Piotr Gabrysz

M U Z Y C Z N Y  J U B I L E U S Z
Już 30 la t w budynku zbudowanym na Pogorzelcu jeszcze 

przez N iem ców funkc jonu je  Państwowa Szkota Muzyczna I s top­
nia w Kędzierzynie. P rzeg lqda jqc kronikę szkoły w idać ja k  w ie ­
le wysiłku w rozwój szkoły w łożyli ko le jn i dyrektorzy: K. Skoru­
pa, M. Szkolnicki, U. W olska. Z ja k  w ie lką pasjq d z ia ła li nau ­
czyciele byli i obecni. M im o w ie lu  trudności, ograniczeń id e o lo ­
gicznych przez ca ły  ten okres, trw a ł systematyczny rozwój a rty ­
styczny te j p laców ki.

Dumq szkoły zaczynajq być zespoły. Od duetów  
po zespoły g ita row e  (młodszy, starszy), zespół akrdeonowy, pe r­
kusyjny, rozrywkowy, m a łą orkiestrę do chóru, wszystko po to  
aby rozbudzić zam iłow anie  do grupow ego rozśpiewa­
nia adeptów  trudne j sztuki muzycznej. Na zakończenie 
pierwszej części opowieści o kędzierzyńskiej szkole muzycznej 
(mam nadzie ję, że redakcja  użyczy mi jeszcze m iejsca) mam 
zaszczyt zaprosić czyteln ików „Serw usa" i nie ty lko  - na nasz 
„K o n ce rt Jubileuszowy" we w torek 10.11 o godz. 16,30 w Domu 
Kultury „C h em ik " wystqpiq przed Państwem uczniowie, nauczy­
cie le oraz absolwenci naszej szkoły. M am y nadzie ję, że k o n ­
cert uśw ietn ią swojq obecnością w ładze m iejskie, p rzedstaw ic ie­
le M in is tra  Kultury i Sztuki z Warszawy oraz inne osobistości 
życia ku ltu ra lnego.

Jeszcze raz serdecznie wszystkich zapraszamy.
  _ G o t f r y d  W ło d a r z



W śród nielicznych, zachowanych do dz is ia j, zabytków Kędzie- 
rzyna-Koźla na szczególną uwagę zasługu ją pozostałości zamku 
kozielskiego. Z na jd u ję  się one w po łudn iow o-zachodn ie j części 
dzisiejszego S tarego M iasta  na niew ie lkim  wzniesieniu, wywyż­
szonym w porów naniu  do o tacza jęcego terenu o około 3-4 me­
try. W zniesienia to  zostało wykonane poprzez w ypełn ien ie  m u­
rów zewnętrznych sztucznym podsypem, g łów n ie  piaskiem . M a ­
te ria ł do  podsypu pobrany został na jp raw dopodon ie j z zalewu 
Odry. Fragmenty naczyń g lin ianych , znalezione podczas badań 
archeologicznych przeprowadzonych w 1964 r., wskazuję na mo­
żliwość wzniesienia zamku kozielskiego w ostatnim  25-ieciu XIII 
lub  w począ tkach XIV wieku. Byl to  na jp raw dopodobn ie j d rug i 
zamek kozielski. Loka lizacja  pierwszego, będęcego siedzibę 
kasztelana, nie została dotychczas ustalona. Przypuszcza się, że 
gród kasztelański położony był poza terenem dzisie jszego Koźla. 
Nowy zamek kozielski zbudowany został, zgodnie z ówczesnymi 
zwyczajam i, na skraju m iasta. W zniesiono go na p lan ie  regu­
larnego czworoboku z zaokrą glonym i narożnikam i. O d strony ze­
wnętrznej, w po łudniow o-w schodnim  narożniku, wybudowano 
czworoboczną wieżę ob ronną  obok które j zna jdow a ł się w jazd 
do zamku od strony m iasta. Zam ek otoczony był podw ó jnę  fo ­
sę. Pożary ja k ie  do tknę ły Koźle w XV w ieku (28 września 1417 
roku i 20 s ierpn ia  1454 roku), a także częste zm iany w łaścic ie li 
spowodow ały ruinę m iasta, w tym także i zamku. W  po łow ie  XVI 
wieku, ja k  wynika z przekazów historycznych, zamek nie nada­
w ał się do zam ieszkania. Przetrwały z niego jedyn ie  mury ze­
wnętrzne i w ieża obronna. D op ie ro  po prze jęciu  Koźla przez 
rodzinę O ppersdorfów  w 1563 r. przystępiono do odbudow y za­
mku. Powstał wówczas ob iek t renesansowy z charakterystycznę 
pięciobocznę obronnę wieżę w po łudniow o-zachodnim  narożn i­
ku. W  tym samym czasie wzniesiono zabudow ania  gospodarcze, 
m ieszkania służby, obory i s ta jn ie  - stanow ięce przedzamcze.

Z  A  M  E  K
w Koźlu

W  XVIII w ieku, w okresie przekształcania Koźla w pruską 
tw ierdzę, dobudow yw ano do zamku od strony zachodn ie j d o ­
datkowe budynki. W o jna  francusko-pruska, podczas które j m ia ­
ło m iejsce w 1807 r. kilkum iesięczne oblężenie Koźla, przyniosła 
ruinę m iasta. Zniszczony został także zamek, w poczętkach XX 
wieku na pozostałościach je g o  północnej części wzniesiono bu­
dynek mieszkalny.

N iew ie le zachow ało się do dn ia  dzisie jszego pozostałości 
zamku kozielskiego. Przetrwał mur oporowy (częściowo zrekon­
struowany) wraz z fragm entam i pó łko lis te j bastei w pó łnocno- 
-wschodnie j części budow li. Zachowały się też mury gotyckie j 
części zamku po stronie w schodnie j oraz p iw n ice - dz is ia j n ie ­
dostępne jednak  do zw iedzania. Najciekawszę zachowanę częś- 
c ię  zamku jest, po łożona w po łudniow o-zachodnim  rogu, basz­
ta - zrekonstruowana w la tach  1964-1966. O b iek t ten, użytkowa­
ny przez Towarzystwo Ziem i Kozielskiej, udostępniony jes t zwie- 
d za jącym w środy od godziny 11.00 do 15.00 i p ią tk i od 12.00 
do 17.00. In teresu jąca jes t p iw n ica baszty, m ająca  w przesz­
łości po łączenie z pozostałym i p iw n icam i zamku. G rube, dw u­
metrowe mury i o tw ór strzelniczy w części zachodn ie j zw racają 
uwagę zw iedzających. W  części parterow ej godne odnotow ania  
jest sklepienie g łów ne j sa li. Pomieszczenia pierwszego p ię tra  
nie pos iada ją  zabytkow go charakteru.

W  baszcie Towarzystwo Ziem i Kozielskiej grom adzi eksponaty 
związane z h istorię  Kędzierzyna-Koźla i ziem i kozielskie j. Z n a j­
d u ję  się tam wykopaliska i znaleziska archeologiczne, a także 
zbiory e tnograficzne. O bejrzeć też można dokum enty i p rzed­
m ioty św iadczące o polskim  charakterze ziemi kozie lskie j - m. 
in. sztandar Towarzystwa K ato lick ich  Robotników  w Starym Ko­
źlu z 1908 r. Na jczęście j zw iedzający basztę zw racają  uwagę 
na duży obraz o le jny przedstaw ia jący sztab a rm ii napoleońskie j 
o b lega jące j Koźle w 1807 r. Jest to, pochodząca z końca XIX 
wieku, w ierna kopia obrazu W ilhe lm a von Kobell „O b lężen ie  
Koźla”  nam alow anego w 1808 r. Poza tym w baszcie zna jdu ję  
się zabytkowe meble, obrazy, m odele tw ierdzy kozie lskie j i inne 
pojedyncze eksponaty.

W przeciw ieństw ie do zamku w stosunkowo dobrym  stanie za­
chował się zespół budynków wzniesionych w la tach  1563-1584, 
a stanow iących przedzamcze. Budynki te, w ie lokro tn ie  prze­
kształcane, m ieściły od 1807 r. szpita l garnizonowy. W  narożni- 
niku po łudniow o-w schodnim  zachow ała się prostokątna sala po ­
łożona niżej od pozostałych pomieszczeń. Posiada one ciekawe 
sklepienie z dekorac ją  stiukową o motywach geometrycznych, 
oraz przedstaw ienie ręki z mieczem, p raw dopodobn ie  z końca 
XVI w. Budynki przedzamcza zam ykają od po łudn ia  i wscho­
du dziedzin iec na którym aktua ln ie  mieści się targow isko  m ie j- 
skie. W  pomieszczeniach przedzamcza zną jdu ją  się magazyny. 
N iektóre sale wykorzystano też na sklepy i kaw iarn ie.

Rvszard Pacuł t

„SERWUS" rozmawia
z mgr Andrzejem Wróblem —

Dyrektorem MIEJSKIEGO OŚRODKA KULTURY  
w Kędzierzynie-Koźlu

RED. Czy obejm u jąc stanowisko D yrektor MOUK w m aju br. zda­
wał Pan sobie sprawę, że w krótce obejm ie Pan podobne stano­
wisko w DK „CH EM IK”

A .W .: Rzeczywiście do  konkursu stanąłem  z przygotowanym 
planem  kierow ania  ty lko  obiektem  przy ul. Skarbowej w  Koźlu. 
W ówczas jedyn ie  słyszałem o trw ających  pe rtrak tac jach  pom ię­
dzy Urzędem M iasta  a Zakładam i Azotowym i w sprawie n ieod ­
p ła tnego  przekazaniu m iastu „C H E M IK A ’. Gdy to  sta ło  się fa k ­
tem - już 1 lip ca  br. autom atycznie zostałem Dyrektorem  obu 
obiektów . Zatem swoją koncepcję prowadzenia M ie jsk iego  O- 
środka Kultury m usiałem  nieco zmodyfikować.

RED. Czy M iejski Ośrodek Kultury działa już w oparciu  o now y 
statut

A .W .: Tak. Celem dz ia łan ia  M OK jes t rea lizac ja  zadań w 
dziedzin ie w ychowania, edukac ji i upowszechniania ku ltury oraz 
pozyskanie i p rzygotow anie środowiska do aktywnego uczestnic­
twa w kulturze a także o rgan izow anie  ku ltu ra lne j rozrywki, zab a ­
wy i rekreacji. M O K jest samodzielnym zakładem  budżetowym 
.Przychody sk łada ją  się z do tac ji, dochodów  własnych uzyska­
nych od instytucji i m ieszkańców uczestniczących w im prezach. 
Zgodnie  z porozum ieniem  Z.A. Kędzierzyn z Urzędem M iasta  
obie strony pokrywać będą w ydatki w równych kwotach (po  50 
proc.). W  roku 1992 d o p ła ta  ze strony Z.A. Kędzierzyn nie m o­
że przekroczyć 400 m ilionów  złotych. Wysokość d o p ła t na ko le j­
ne la ta  usta lana będzie na bieżąco do  końca stycznia d a n e ­
go roku. Porozumienie zostało zawarte do końca 1995 roku.

RED. Ilu jest pracow ników  w  M iejskim  Ośrodku Kultury i jaka 
jest jego  struktura organizacyjna?

A.W .: W  sumie z m oją osobą na pełnym e tac ie  za trudn iam y: 
23 osoby. Dodam, że osoby te pracu ją  w dwóch ob iek tach : 
Dom Kultury „K o ź le ”  (były M OUK) jest to  w te j chw ili p lacówka 
pod leg ła  strukturze M O K i tam  pracu je  5 osób, plus p racow n i­
cy godzinow i i pracow nicy specja lne j sekcji usługowej, którzy 
w sp ie ra ją  swoją pracą DK „C H E M IK ” .

O b iek t przy ul. Świerczewskiego 27 to g łów na siedziba M ie j­
skiego Ośrodka Kultury oraz kino dz ia ła jące  przez 5 dn i w tygodn iu  
które 2 razy (we w tork i, czwartki) jest m iejscem im prez estra ­
dowych. Do struktury M O K wchodzą również: DK „K Ł O D N IC A ” , 
DK „SŁAW IĘCICE”  a le  tak ja k  przedtem są wydzierżaw ione oso­
bom prywatnym.

RED. O sprawach program ow o-artystycznych  MOK in form ujem y 
naszych czyteln ików  na str. 6, a od Pana D yrektora na zakończe­
nie krótk iej rozm ow y chcielibyśm y się dow iedzieć czy  podczas 
Pańskiej kadencji uda się w  NASZYM  MIEŚCIE p rzyw rócić  lata 
kiedy m odne było chodzenie do kina czy  na im prezy kulturalne?

A .W .: Chcia łbym  żeby tak  się stało. Już frekw encja  na sean­
sach może być tego  zaczątkiem . Inne imprezy sprzedają się 
jeszcze kiepsko, a le... No może za wyjątk iem  kam eralnych kon­
certów i to  g łów n ie  rockowych w Koźlu przy ul. Skarbowej 10. 
Cieszy sukces „W rzosow iska ’92” . M artw i m ałe w sumie za in te ­
resowanie prozą E. Stachury w bardzo dobrym - myślę - w yko­
naniu Anny Chodakow skiej. Cóż czasy sporej „pu s tk i w kiesze­
n iach” , era TV i w ideo  rob ią  swoje. A le  wraz z m oim i w spół­
pracow nikam i w  dalszym c iągu  próbow ać będziemy staw iać czoła 
te j s ilne j konkurencji. Na przykład d la  ludzi m łodych, g łów n ie  ze 
szkół ponadpodstaw ow ych - przygotowaliśm y M iędzyszkolny Tur­
n ie j Kultury, który rozpocznie się w g rudn iu  br., a zakończy w 
m arcu lub  kw ie tn iu  1993 roku z w ie lk im  fina łem  i g a lą  w H a li 
Sportowej. Poza tym zapraszam mieszkańców do współtworzenia 
ku ltury w Kędzierzynie-Koźlu. Każdy kto przyjdzie z pomysłem 
będzie wysłuchany a najciekawsze będą wykorzystane.



KONFERENCJA
LOKALNYCH I REGIONALNYCH 
SAMORZĄDÓW EUROPY

W dn iach  od 15 do 17 październ ika odbyto  się w LIPTOVSK|M 
MIKULASZU w CSFR, kolokwium  na tem a t: ROM OW IE W  SPO­
ŁECZNOŚCIACH LOKALNYCH. W  kolokwium  udzia ł wzię li przed­
staw icie le  w ie lu  krajów  Europy m in. F in land ii, F rancji, W ęgier, 
B u łga rii, Rumunii, Polski.

Na spo tkan iiu  przedstaw iono prob lem y związane z adap ta c ją  
społeczności cygańskie j do  zm ienia jących się w arunków  życia. 
Zadaniem  stałych Kom isji Rady Europy nie jes t ustanaw ianie ro ­
związań prawnych, lecz jedyn ie  wym iana pog lądów  i w ypracow a­
nie stanowisk, które mogą być pomocne przy ustanaw ianiu 
praw  przez parlam enty kra jów  wchodzących w skład Rady Eu­
ropy.

Rada Europy ustanow iona w 1949 roku przez 10 państw za­
łożyc ie li: W ie lką  Brytanię, Francję, Belgię, H o land ię , Luksem­
burg, Szwecję, Norwegię, Danię, W łochy i Ir land ię  oraz G recję 
i Turcję dziś liczy 27 państw członkowskich: Is land ia  (1950) 
N iem cy (1950), Austria  (1956), Cypr (1961), Szwajcaria 
(1963), M a lta  1965), P ortuga lia  (1976), H iszpan ia  (1977), Lich- 
tenstein (1978), San M arino  (1988), F in land ia  (1989), Węgry 
(1990), C zechosłowacja (1991), Polska (1991), Bu łgaria  (1992),
0 prawa członkowskie ub iega ją  się : A lb a n ia , Estonia, Litwa, Ło­
twa, S łowenia, Rumunia i Rosja. W  ram ach Rady Europy p ra ­
cuje cały szereg stałych kom isji, które w  swym dz ia łan iu  o b e j­
m ują cały obszar życia społecznego. Począwszy od praw  cz ło ­
wieka przez kulturę, sport, zdrowie, a skończywszy na środkach 
przekazu in fo rm ac ji.

Na spotkan iu  w Liptovskim M ikulaszu przedstaw iono p ro b le ­
my występujące na styku społeczności loka lnych i cygańskich.

Różnie to  w yg ląda  w różnych kra jach, poważne problem y w y­
stępują  w Rumunii, B u łgarii, na W ęgrzech i w Czecho-S łowacji 
Społeczności cygańskie w tych kra jach  są bardzo liczne. W 
przeszłości pozbaw iano Cyganów (często z naruszenieh prawa) 
ich własności. D rogą adm in is tracy jnych rozporządzeń zmuszano 
do  podejm ow an ia  pracy, przesiedlano. Dziś kra je  te s ta ją  przed 
bardzo poważnym problem em  praw nego uregu low an ia  tych 
spraw.

W  C zecho-S łowacji pod ję to  próby budowy d la  Romów spe­
cja lnych  os ied li, pow oduje  to  napływ  C yganów z zewnątrz
1 przekształcenie os ied li w slumsy ze wszystkimi u jemnym i (d la 
m iasta) konsekwencjam i (np. wzrost przestępczości). Bardzo 
trudnym wręcz bolesnym problem em  jes t nauka dzieci i m ło ­
dzieży. Z doświadczeń brytyjskich, francuskich i innych wynika, 
że znaczna część dzieci cygańskich rozpoczyna naukę i w w ie ­
ku około 11 la t przestaje chodzić do szkoły. Dzieje się tak na
wyraźne po lecenie  rodziców, którzy po trzebu ją  pomocy dzieci w 
domu (np. przy opiece nad młodszym rodzeństwem). Na wszel­
kie prośby nauczycieli by dziecko pozostało w szkole, bo jest
zdolne lub  bardzo zdolne rodzice pozosta ją głusi.

W obec gw a łtow nego postępu technicznego typowe zajęcia 
Romów ja k  b ie len ie  kotłów, ko łodzie jstwo, w ik lin ia rs tw o  nie są 
i nie m ogą być dostatecznym źródłem utrzym ania rodzin cy­
gańskich.

Wszystko to  plus brak jednego  un iw ersa lnego języka C yga­
nów pow oduje, że spychani są na m argines żyia loka lnego  w 
praw ie ca łe j Europie.

Na tym tle  sytuacja Romów zam ieszkujących w Kę­
dzierzynie - Koźlu w yg ląda  dobrze. Zdecydowana większość 
dzieci uczęszcza do szkoły. Dorośli - p racu ją . Z pewnością jest 
to  zasługa m łodego i energ icznego w ó jta  gm iny cygańskiej 
ja k  również wszystkich mieszkańców m iasta, którzy nie m ają  u- 
przedzeń w obec tych wszystkich, którzy zachowują się inaczej, 
Sami Romowie tw ierdzą ,że żyje im się w Kędzierzynie-Koźlu 
dobrze.

O p ra c . P.G .

SPROSTOWANIE
Redakcja „Serw usa" uprzejm ie przeprasza za pom in ięcie  w 

tekście o Festiwalu Folklorystycznym p. Bronisława GOŁĄBKA 
i Andrze ja  WRÓBLA, którzy wraz ze swoim i p racow nikam i z K lu ­
bu Sportow ego „C H E M IK ”  i M ie jsk iego  O środka Kultury w yda t­
nie przyczynili się do zorgan izow ania  te j imprezy.

Przepraszamy również za b łędy drukarskie  np. stepow anie za­
m iast stepow ienia  w tekście p. R. PACUŁTA pt. „P ożar” , ja d ło - 
d o jn ia  zam iast ja d ło d a jn ia .

Serwusowe 
recenzje

„M sza w ęd ru jącego " m onodram  w wykonaniu Anny C hoda­
kowskiej z muzyką R. Z iem iańskiego 
„P ow iedz ia ł B rat m ój O budzony:
wstrzymaj swój osąd, jeże li czujesz się w jak im ś pnukcie za­
k łopotany (...)”

E. S tachura „O to "
Zatem nie będzie osądu lecz jedyn ie  proste stw ierdzenie, że 

nie ma rzeczy przem ija jących nawet gdy coś grane jes t po raz 
dwutysięczny i gdy jest og lądane po raz wtóry. Spokój i c iep ło , 
a le  zarazem n iepokój duszy w ypow iedziane przez Annę C ho­
dakowską zgromadzonym podczas m onodram u w kam eralnej 
salce Domu Kultury w Koźlu d a ło  satysfakcję z uczestniczenia 
w wędrow aniu  z poetą i bardem  naszych czasów EDWARDEM 
STACHURĄ.

Dziękujemy.
W idzow ie

P.S.
„K to  ma wyznaczony cel - nie b łądzi. Kto nie b łądzi - nigdy 

siebie praw dziw ego nie odna jdz ie  (...) A lbow iem  to  błądzący 
- prawdziwym jest poszukującym.

S ted „o to "  
(p.m.)

Miejska Biblioteka Publiczna
Zapraszam y do  naszych wypożyczalni codziennie oprócz n ie ­

dziel w godz. od 10.00 do 19.00. Posiadamy bogaty zestaw róż­
norodnych film ów  (ponad 1.200 tytu łów ), w tym również lek tu ­
ry, film y d la  dzieci oraz program y edukacyjne. Zapewniam y sy­
stematyczny dop ływ  nowości.

Czytelnikom  „Serw usa" w okresie od 2 lis topada do 9 lis to p a ­
da br. wypożyczamy za darm o 1 kasetę (wym agane okazanie 
kuponu).

Zapraszam y! U nas n a jta n ie j!
W ypożyczając w naszych b ib lio tekach  dotujesz jednocześnie 

zakup nowości książkowych i prasy!

W YPOŻYCZALNIA KASET MBP, UL, RYNEK 3

1. Żelazny krzyż (wojenny) NVC
2. N ag i instynkt (erot. - th ille r) Im peria l
3. Szkoła wyrzutków (sensacyjny) V ision
4. Żelazny tró jk ą t (wojenny) S tarcut Film
5. Stowarzyszenie umarłych dusz (horror) Im peria l
6. W a llS tree t (obyczajowy) G uild
7. A ll ig a to r  I (horror) Telehit
8. G lin ia rz  w przedszkolu (kom edia) Home V ideo
9. Księżycowe góry (przygodowy) Im peria l 

10. Czterej pancern i i pies (wojenny) Poltel

W YPOŻYCZALNIA KASET FILIA NR 5, UL. ŚWIERCZEW­
SKIEGO 24

1. M aktub  (przygodowy) NUVI
2. Łowca je le n i (obyczajowy) NVC
3. M cBain (sensacyjny)) V ision
4. Przygody Rabina Jakuba (kom edia) VM
5. Samotny łow ca (sensacyjny) Artvision
6. Prywatna w o jnaM urphy 'ego  (wojenny) NVC
7. Freejack (fantastyczny) ITI
8. Scanners - cz. 3 (horror) V ision
9. Switch (kom edia) Helios

10. Tajemniczy ogród (dziecięcy) VIP 

LISTA BESTSELERÓW KSIĄŻKOW YCH:
1. G o is la rd  P. - Dom Sarcy - 199- Bellona

2. Steel D. - Ka le jdoskop - 1992 Książnica
3. Rodowicz M. - N iech żyje bal - 1992 D.W.
4. Ludlum R. - W eekend z Osterm anem  - 1992 Am ber
5. Lumley B. - Nekroskop - 1992 Phanrom Press In te rna tiona l
6. Łysiak W. - Najlepszy - 1992 O fficyna
7. M u lfo rd  P. - M oc ducha, moc życia - 1992 Toporzeł
8. Suworow W. - Akwarium  - 1990 Editions, Spotkania
9. Sacharow A. - W spom nien ia  - 1991 Pomost

10. C lancy T. - Suma wszystkich strachów - 1991 G iG

Pytajcie o te tytu ły we wszystkich trzynastu f ilia c h  naszej B i­
b lio tek i.



B U S I N E S S  S E R W U S

POMAGAĆ MAŁYM
Program w sp ie ran ia  rozwoju małych i średnich przedsię­

biorstw  realizow any przy pomocy Kom isji W spó lno t Europejskich 
nakierowany jest na przedsiębiorstwa m ałe (nie w ięcej niż 100 
zatrudnionych) i będą ce co na jm n ie j w 50 p rocentach w rękach 
prywatnych.

Przedstawiamy kilka  p ro jektów  program u Euro-info, które ma- 
jq  pom óc małym i średnim firm om  w zaistn ien iu na rynku eu ­
ropejskim .

EURO INFO  CENTRES

Zasadniczym celem pro jektu  jes t doskonalen ie  usług św iad­
czonych d la  małych i średnich przedsiębiorstw  w dziedzin ie  in - 
in fo rm acji o W spólnotach Europejskich. O becnie  zadanie  to  re­
a lizu je  sieć 212 ośrodków Euro Info udz ie la jqc  wyczerpujących 
in fo rm acji o :

-  podstawach prawnych i zasadach funkc jonow an ia  W spólnot,

-  p rogram ach poznawczych, badawczych i szkoleniowych,

-  przetargach,

-  praw ie handlowym, zasadach u jedno lican ia  podatków  
i norm

-  kra jach  członkowskich W spólnot, ich poszczególnch reg io ­
nach oraz pod ję tych w nich in ic ja tyw ach.

SC - NET (BUSINESS COOPERATION NETWORK)

U m ożliw ia dobór zagranicznych partnerów  do  współpracy. 
Kojarzenie partnerów  poprzez BC - N et w yg lqda  następu jqco :

-  firm a p ragnąca znaleźć partnera  do współpracy przekazuje 
regionalnem u konsultantow i niezbędne do tego  in form acje ,

-  konsultanci sporzqdzajq standartow ą ofertę  w postaci tzw. 
p ro filu  kooperacyjnego, który jest przekazywany do centra lnego 
banku danych,

-  w banku danych następuje komputerowe zestaw ienie posia ­
danej oferty z zapotrzebowaniem  zgłoszonym przez konsultanta,

PTE-PETEX
OPOLE, UL. PIASTOWSKA 17, TEL. 389-05

PTE-PETEX Zakład Consultingu i D zia ła lności G ospodarczej w 
O polu  zamierza pow ołać spółkę z o.o. „Eksporterów  towarów  
krajowych na rynek czecho-słow acki".

Na podstaw ie zebranych podczas wystawy OPOLE BRUNTNAL 
'92 in fo rm acji pochodzących g łów n ie  od wystawców oraz k lien ­
tów  ze strony czecho-słow ackie j stw ierdzono, że is tn ie je  duża 
potrzeba utworzenia instytucji u ła tw ia ją cej wym ianę tow arow q 
a w szczególności prom ocję i sprzedaż tow arów  krajowych na 
rynku czecho-słowackim .

Powołana spółka będzie stanow ić ogn iw o um ożliw ia jqce po ­
konanie barie r, które aktua ln ie  og ran icza jq  dostęp krajowych 
producentów  na rynek czecho-słowacki.
Spółka będzie dysponowała składem celnym na teren ie  Czecho- 
-S łow acji oraz zapewni kompleksowq obsługę polskiego kon tra ­
henta zw iqzanq z tym eksportem. Zakładam y, że Spółka będzie 
w pierwszej kole jności obsług iw ać kontrahentów  udziałowców. 
Przewidujemy, że będziemy również podejm ow ać tem aty zw ię- 
zane z m ark ie ting iem  (badan ie  rynku) i prom ocję  towarów.

„Test the west”,czyli balonem nad Kędzierzyn
Niezła g ra tka  szykuje się m ieszkańcom naszego m iasta 25 l i ­

stopada. O ko ło  14.30 przybędzie do Kędzierzyna-Koźla balon, 
który jes t jednym  z e lem entów  prom ocji pap ierosów  West. Im ­
preza nazywa się „Test the W est". C hociaż pa len ie  szkodzi nie 
znaczy to  przecież, że nie można wziqć udzia łu  w n iecodzien­
nej w Kędzierzynie im prezie. Każdy chętny będzie m ógł zoba­
czyć m iasto z lo tu p taka (ściśle j m ów iąc ba lonu). Za darm o, 

Firma p rom ująca papierosy „W e s t”  zapow iedz ia ła  w ie lk i kon- 
kurs d la  palaczy. Każdy kto w swojej paczce W est'ów  znajdzie 

~  19 norm alnych 1 sztucznego papierosa może wygrać O- 
pla  Astrę, antenę sa te lita rn ą , wycieczki zagraniczne i w ie le in - 
nych, a tra kcyjnych nagród. Palenie może być przyczyną w ie lu 
groźnych chorób, a le  ja k  w idać  m arnu ją c p ie n iądze na dymek 
w p łucach można stracić zdrowie, a zyskać dobry samochód.

  P iotr G ab rysz

-  w przypadku pozytywnego rezulta tu poszukiwań zosta ją o 
tym poin form ow ane zainteresowane strony, jeś li zaś wynik jest 
negatywny, o fe rta  w wersji skróconej jes t rozprowadzana wśród 
konsultantów  d z ia ła jących w kraju czy regionie, w które j k lien t 
sieci poszukuje partnera. Firmy kon taktu ję  się ze sobą we w ła ­
snym zakresie.

EUROPARTENARIAT

Jest fom ą prom ocji małych i średnich przedsiębiorstw  z w y­
branego, s łab ie j rozw in iętego regionu Europy. M a na celu um o­
ż liw ien ie  i w sp ieran ie  ich współpracy z firm am i z pozostałych 
krajów  W spólnot.

Przygotowania do Europarteriatu  obe jm u ję :

-  wybór oko ło  300 firm  z danego regionu spośród w yraża ją - 
cych chęć uczestnictwa w imprezie,

—przygotow anie ka ta logu  o fe rt wybranych firm  w sześciu ję ­
zykach używanych w kra jach  wspólnot,

-  szerokie rozpowszechnianie ka ta logu  w ca łe j Europie,

-  o rgan izac ję  dw udniow ego forum , podczas którego dochodzi 
do wcześniej umówionych spotkań.

Schem at ten zapewnia, że czas trw an ia  imprezy jest maksy­
m alnie wykorzystany na spotkan ia  m iędzy przedsięb iorcam i. Ka­
ta log  dostarcza bogatego  opisu dz ia ła lności każdego w ykonaw ­
cy i d a je  możliwość szybkiego zapoznania  się z charakterem  
gospodark i regionu.

BRE

BRE to system rozpowszechniania o fe rt w spó łpracy w  dzie ­
dzin ie  handlu, finansów  i techno log ii. System ten dz ia ła  w o- 
parciu o sieć korespondentów w ponad 30 kra jach, w tym ta k ­
że pozaeuropejskich. Procedura ko jarzen ia  partnerów  w yg lą da 
następu ją co:

— firm a  zainteresow ana znalezieniem  zagran icznego partnera  
w ype łn ia  fo rm u la rz zgłoszeniowy zaw ie ra ją cy prócz danych a d re ­
sowych krótki opis zakresu współpracy oraz wskazanie kraju lub 
regionu, w którym pa rtne r pow in ien mieć swoją siedzibę,

-  na podstaw ie tych in fo rm acji przygotowywany je s t anons, 
n iezaw ie ra ją cy adresu firm y lecz opatrzony numerem id en ty fika ­
cyjnym, rozsyłany następnie do odpow iedn ich korespondentów,

-  korespondenci upowszechniają anons p u b lik u jąc go w p ra ­
sie, specjalistycznych b iu le tynach  czy um ieszczają c go w o g ó l­
nodostępnych bazach danych,

-  firm y za interesowane anonsem m ogę bezpośrednio bądź za 
pośrednictwem  reg iona lnego korespondenta uzyskać w cen tra li 
sieci w Brukseli adres oraz pozostałe dane o firm ie , które j d o ­
tyczył anons.

Na zakończenie podajem y przybliżony cennik usług św iadczo­
nych przez Centrum Korespondencyjne Euro-info. O dpow iedzi 
na podstawowe pytan ia  n iew ym aga jące czasochłonnych ustaleń 
będę przekazywane n ieodp ła tn ie . Za pozostałe usługi trzeba 
p łac ić .

Wyosokość op ła ty  określa się po wstępnej rozmowie z k lie n ­
tem, w czasie k tóre j usta lany będzie zakres d z ia łan ia  oraz kro­
ki, które podejm ie  Centrum by udzie lić  odpow iedzi.

-  w artość in fo rm acji o przepisach i regu lam inach prawnych 
ustala się w oparc iu  o stawkę 100.000 zł za godzinę pracy 
eksperta,

-  godzina pracy eksperta przy przygotowaniu o ferty firm y 
celem przedstaw ienia je j na ta rgach  i innych tego  typu im pre ­
zach kosztuje również 100.000 zł,

-  poszukiwanie partnerów  do wspó łpracy kosztuje 100.000 zł 
(godz. pracy eksperta) plus koszty przesyłek, te le fonów , faxów 
itp .

Dokładn ie jszych in fo rm ac ji o dz ia ła lności systemu Euro-in fo u- 
dz ie li Państwu W ydzia ł D z ia ła lności G ospodarczej Urzędu M ia ­
sta, te l. 219-20.

op ra co w a ł: P. Gabrysz

MIEJSKI OŚRODEK KULTURY  
DOM KULTURY „KO ŹLE  

ul. Skarbowa 10

wydzierżawi kawiarnię (pow. 100 m3) na dogodnych 
warunkach. Oferty pisemne można składać do 15 li­
stopada br
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ASEKURANT M IEJSKI
MIESIĘCZNIK ZWIĄZKU LITERACKIEGO URZĘDASÓW

K Ę D Z I E R Z Y N A - K O Ź L A  N r  1 M ie s ią c  X  A . D -  9 2 ____________

OD REDAKCJI
Zapraszamy do lektury pierwszego numeru naszego satyrysty- 

cznego m iesięcznika. Zam ierzamy pisać ostro, bez pardonu, żad­
nych świętości z wyjątk iem  może k ilku :
©  prezydenta (bo wyrzuci z pracy)
®  w iceprezydentów  (bo powiedzą prezydentow i, ten wyleje z 

pracy)
®  rządu (bo nam i rządzi)
®  MPK (bo czymś trzeba do jechać do pracy)
®  służby zdrow ia (bo nie kopie się leżącego)
®  kościoła (bo zamkną pismo)
®  sejmu (bo się obrażą i przestaną obradow ać)
®  gazety NAK (bo  jeszcze oddadzą)
® E W G  (mogą nie dać dolarów)
® b a n kó w  (mogą nie wziąć do larów )
®  cinkciarzy (mogą nie wym ienić do la rów )
®  przedszkoli, prasy rządowej i opozycyjnej, lewicy, prawicy, 

środka, wyrostka robaczkowego, w ęd lin , piekarzy, kolejarzy, 
FSM, LOT-u, KPN-u, CPN-u, DDR-u i kilku innych rzeczy.

Poza tym nic nie umknie ostremu biczowi naszej z ja d liw e j sa­
tyry. I nic nas nie powstrzyma.

INFORMACJE Z TRZECIEJ RĘKI
® +  ®

(3.10) O bradow a ła  Rada M iasta .
Pierwszym punktem było odw o łan ie  Prezydenta. W niosek z ło ­

żył sam Prezydent m otywując, go dużymi obow iązkam i rodzinny­
mi. Do g łosow an ia  nie doszło gdyż Pani Prezydentowa w ta rgnę ­
ła  na salę posiedzeń, zab ra ła  wszystkie kartk i do g łosow ania, 
m otywując to  następu jąco :

- „O n  nie ma teraz czasu. Za dw ie godziny mamy gości a 
jeszcze nie poodkurzał, nie wyniósł śmieci, nie z rob ił sa ła tk i i nie 
w yprow adził psa. Idziemy. Do w idzenia Panowie” . ,

® + ®
(6.10) Od pierwszego październ ika s tra jku je  za łoga W ytwórni 

Sztucznych Choinek im. św. M iko ła ja  daw n ie j D ziadka Mroza. 
Pracownicy dom aga ją  się gw aranc ji rządowych na w yproduko­
wane cho inki, zakazu sprzedaży choinek natura lnych, w prow a­
dzenie Św iąt Bożego Narodzenia  co na jm n ie j raz na kw arta ł o-
raz pensji w wysokości 1 /1 2  wartości sztucznego drzewka o wy­
sokości 2,2 m.

® + ®
(11.10) O ko ło  godziny 23.00 nowo otw arty loka l nocny „D o  

osta tn iego k lie n ta " otoczyła p ik ie ta  Związku O brońców  M o ra l­
ności i Ciszy Nocnej.

ZO M iC N  dom aga ł się skrócenia czasu pracy loka lu  do go ­
dziny 15.30. W prow adzen ie  zakazu sprzedaży p iw a do godziny 
15.30, zam knięcia loka lu  w n iedzie lę  i św ięta oraz dni robocze 
z wyjątk iem  sobót roboczych do godz. 12.00. Ponadto zarząda li 
123 m ln złotych tytułem  strat m oralnych oraz zaprowadzenia 
ścisłej ew idenc ji gości lokalu.

® + ®W łaścic ie l loka lu  Józef M aria  Z. w pe łn i zgodził się z żąda ­
n iam i p ik ie tu jących  prosząc jednocześnie by pod koniec protes­
tu nie zapom nie li u regu low ać rachunku za 4 skrzynki p iwa Ży­
wiec.

+  #  +
(29.10) Pojaw ił się p ią ty  numer M ie jsk iego  Serwisu In fo racyj- 

nego „Serw us”  w związku z tym Związek Zawodowy Kioskarzy 
i Kolporterów  Prasy og łos ił s tra jk  protestacyjny.

W  W ydzia le  D z ia ła lności G ospodarczej Urzędu M iasta  zare­
jestrow ała  się Spółka Cyw ilna „B rydż" je j udzia łow cam i są D a­
niel N. i P iotr G. m łodzi prężni bizesmeni naszego m iasta. 
W ydzierżaw ili oni od m iasta most na Odrze.

Redaktor Serwisu uzyskał od nich in fo rm ację  że stawki za 
przejazd pierwszym prywatnym mostem nie będą wysokie - m ak­
symalnie 20 tys zł w godzinach 7.00-16.00 i 15 tys. zł poza g o ­
dzinam i szczytu. Piesi będą przechodzić za jedyne 5 tys. zł.

J e ż e li ktoś nie będzie m ia ł p ieniędzy lub  ochoty p łac ić  
„B ry d ż ' p roponuje  n iekrępu jący i porównywalny z d ługością  
mostu ob jazd : Bierawa, Racibórz, Kuźnia Raciborska, W ięk- 
szyce.

Powodzenia.

Asekurant M ie jski - redagu je  zespól 
redakto r naczelny - KOCIUBAŁKO 

7 . pies sekretarz redakcji - TUPEK. .

URZĘDNIK TEŻ CZŁOWIEK czyli
VADEMECUM  PETENTA

W  urzędach p racu ją  zwykli ludzie. M a ją  swoje wady, przy­
zwyczajenia i upodoban ia . D la tego  za ła tw ien ie  najprostszej 
sprawy jes t z reguły bardzo trudne, jeże li nie niemożliwe. Z a ­
daniem  naszego poradn ika  jes t przekazanie maksimum wiedzy, 
która pomoże uzyskać nam wym aganą siódm ą p ieczątkę na p o ­
dan iu  o zwolenie z podatku od w zbogacenia po sprzedaży p a ­
ry 7 -le tn ich  sandałów  i rękawiczek gumowych używanych.

W  tym odcinku  zajm iem y się wejściem do poko ju  urzędnika.
1. Urząd musimy znać ja k  w łasną kieszeń. W  tym celu na 

trzy dni przed term inem  za ła tw ien ia  sprawy przechadzam y się 
k ilka  godzin po korytarzach uważnie pozna jąc topog ra fię , uczy­
my rozpoznawać się kierow ników  poszczególnych wydziałów, 
czytamy w izytówki przed drzw iam i. Fotografu jem y p lan  ew akua­
c ji, zna jdu jem y ty lne wyjście, kiosk zakładowy, ub ikac je  d la  per­
sonelu itp.

Po trzech dn iach  robim y egzam in : Losowo w ybieram y 15 nu­
merów pokoi na wszystkich p ię trach  i sprawdzam y czas odw ie ­
dzenia każdego z nich oraz liczbę zabłądzeń. Po egzam inie 
przystępujemy do za ła tw ien ia  naszej sprawy.

2. Do poko ju  urzędników wchodzim y c icho posypując uprzed­
n io  g łow ę popio łem .

Istn ie je  zasada, że im niższy rangą urzędnik tym uniżenie j 
w itam y go w drzw iach.

I ta k :
M łodszy referent będzie zachwycony gdy podejdziem y do 

b iurka na klęczkach i obe jm iem y je g o  nogi w  tak i sposób ja k  
o jc iec  w ita ł syna m arnotraw nego.

Podinspektora wystarczy poca łow ać w rękę, a k ierow nik wy­
dzia łu  nie wym aga nic w ięcej oprócz przetarc ia  butów  chustecz­
ką (czystą!)

3. W ażne jest co mówimy. Urzędniczki najczęściej są bardzo 
za ję te : m a lu ją  się, rob ią  kawę, p iją  kawę, myją szklanki po 
kawie, jedzą d rug ie  śn iadanie, p iją  herbatę, przym ierzają no ­
wo kupione ciuchy.

Panowie urzędnicy pa lą  papierosy, czyta ją prasę, p iją  kawę. 
N ie myją szklanek po kawie, bo m ają od tego  pan ie  urzędnicz­
ki. W  zależności od tego, co urzędnicy rob ią  w dane j chw ili, 
używamy odpow iedn ich  sform ułow ań:

a) Dzień dobry, ja k  p iękn ie  pani w yg ląda  w tym nowym c ie ­
niu do powiek.

b) Dzień dobry, po zapachu ja k i się roztacza poznać, że zna 
się pani na sztuce parzenia kawy.

c) Dzień dobry, w idzę, że sztuka p ic ia  kawy nie um iera dz ię ­
ki pan i.

d) N ic nie mówimy.
e) Dzień dobry, p iękn ie  pani w yg ląda  z tym kawałeczkiem  

szynki w kąciu ust. O  tu, tu w łaśnie.
f) A  już myślałem, że n ik t w tym mieście nie p ije  dobre j her­

baty. ,
g) Dzień dobry, Boże ja k  pani ślicznie w yg ląda  w tych no­

wych ra jstopach. Szkoda, że m oja  żona nie ma ta k ie j figu ry 
ja k  pani.

h) Dzień dobry, podobno papierosy szkodzą, a le  pański g a ­
tunek to am brozja  w p łucach ( w wypadku zapachu Popu la r­
nych, K lubowych, Łódzkich i kilku innych lep ie j nic nie mówić).

i) Dzień dobry. N ie przeszkadzam? Też czytam „S ka n d a le " 
fantastyczna lektura.

Gdy urzędnik p ije  kawę mówimy to samo co w przypadku 
p ic ia  kawy przez urzędniczkę.

Dalsze postępow anie uzależniam y od reakcji.
N egatywną reakcją może być:
- brak reakcji
- czego?
- nie w idzi pan, że jestem  za ję ty?! itp.
W  tak ich  przypadkach wycofujemy się błyskaw icznie i czeka­

my na reorgan izację  w urzędzie lub ew entua ln ie  podwyżkę, w 
ostateczności gdy nam się bardzo spieszy na wypłatę.

Do pozytywnych reakcji możemy zaliczyć:
- skin ięcie głową
- dz ięku je  panu
- uśmiech (rzadko spotykane zjawisko, podajem y ty lko  z o b o ­

w iązku)
- no, ja k  już pan tu jest to słucham pana, itp.
W  tak ich  przypadkach możemy ew entua ln ie  przystąpić do za­

ła tw ia n ia  naszej sprawy. Jeżeli jesteśmy oczywiście w łaściw ie  u- 
brani. Jeżeli nie, czekamy do następnego odcinka naszego po ­
radnika. Z ap raszamy do Urzędów



S E R W U S  K U L T U R A L N Y
KINO „CHEMIK" zaprasza listopad ’92
2 — 3 17.30, 19.30 — WIĘCEJ CZADU, prod. USA, kolor, m uzyczny, 

doz. od lat 12, 15.000 zł
4— 5 17.30, 19.30 — PODWÓJNE ZYCIE W ERONIKI, prod. fra „c .-p o l., 

kolor, dramat, doz. od lat 15, 15.000 zl

7 — 9 17.30, 19.30 — THELMA I LUIZA, prod. USA, kolor, dramat, 
doz. od lat 14, 15.000 zl

11—12 17.30, 19.30 — NOW ICJUSZ, prod. USA, kom edia, kolor, doz. 
od lat 14, 15.000 zł

14—10 15.30, 17,30 — OBCY 3, prod. USA, kolor, fantastyczny doz. od 
19.30 lat 14, 20.000 zl

18—19 17.30, 19.30 — PAPIEROW E M AŁŻEŃSTW O, prod. pol.-angiel., 
kolor, kom edia, doz. od lat 14, 15.000 zl

21—23 17.30, 19.30 — N A FALI, prod. USA, kolor, sensacyjny, doz. 
od  lat 15, 20.000 zl

25—28 17.30, 19.30 — M O j W ŁASNY WRÓG, prod. USA, kolor, fa n ­
tastyczny, doz. od lat 15, 15.000 zl

28—30 17.30, 19.30 — SYPIAJĄC Z  WROGIEM, prod. USA, kolor, dra­
m at sensacyjny, doz. od lat 15, 15.00 zl

N ajlepsza  pią tk a  f i lm ó w
1. Ferdydruke - 687 w idzów łącznie na wszystkich seansach

2. H O O K - 455 w idzów łączn ie  na wszystkich seansach

3. Europa, Europa - 411 w idzów łączn ie  na wszyskich seansach

4. W ięce j czadu - 333 w idzów łączn ie  na wszystkich seansach

5. Książe przypływów - 303 w idzów łączn ie

„N O W IC JU S Z"

Jest znakom icie  zrob ioną, lekką w stylu kom edią d la  smako­
szy. N ie  ty lko  d la tego , że główny wątek dotyczy „K lu b u  Sm ako­
szy” , w którym snoby z w ie lk iego  św iata za grube p ien iądze je ­
dzą potraw y z zagrożonych gatunków. D an ie  z osta tn iego 
p rzedstaw icie la  gatunku kosztuje m ilion  do la rów  i śm ierte lny 
strach przed po lic ją . W yra finow an ie  tego  film u  po lega nie ty l­
ko na fabu le  i świetnych d ia logach . Idea ln ie  wspiera go muzy­
ka. A  do tego  wszystkiego w spania ły, g ruby M arlon  Brando.

„O B C Y  - 3”

Kolejny film  z gatunku „obcych ” . Bakteria  in feku jąca  kosmos, 
zdolna do natychm iastowej m utac ji, na jchę tn ie j występuje w po ­
staci krw iożerczego potworka. S tatek kosmiczny rozb ija  się na 
w ym arłe j p lanecie, które j jedynym i m ieszkańcam i są w ięźniow ie 
- dew oci. Pasażerka statku spotyka starego znajom ego.

„ PAPIEROWE MAŁŻEŃSTW O"

M łoda  Polka wyjeżdża do Londynu z zam iarem  zawarcia 
fikcy jnego  małżeństwa, um ówiony kandydat w ycofu je się a zde­
cydowana na wszystko dziewczyna „w ią że ”  się z przypadkowo 
poznanym A ng lik iem , nie w iedząc, że je j kandyda t jes t w po ­
ważnych kłopotach. Film lekki, zgrabn ie  zrealizow any, akcentu­
jący  kom ediowy charakte r perypetii bohaterów .

„N A  FALI"

Początkujący agent FBI pode jm u je  się wykrycia nieuchwytnych 
złodziei, którzy w maskach byłych prezydentów Stanów Z jedno ­
czonych z powodzeniem  ob rabow a li 27 banków w Los Angeles. 
Podejrzani są am atoram i surfingu. Ze sportu tego  uczynili ro­
dzaj kultu. O prócz sensacyjnego w ątku w arto  obejrzeć surfling  
i skoki spadochronowe realizow ane bez pomocy kaskaderów m. 
in. w w ykonaniu Patricka Swayze i Keanu Reevesa.

CIEKAWOSTKI
(5) Kino „C hem ik”  w m iesiącach sierpień i wrzesień odw iedziło  

łączn ie  2633 widzów.

®  Kino „C hem ik”  w tym samym okresie zag ra ło  łącznie 70 se­
ansów. ,

®  Średnia ilość w idzów  na seansie: 37 osób.

®  Średnia cena b ile tu  na seans: 16.620 zł.
przyg. JACEK WYCISK

M I E J S K I  O Ś R O D E K  K U L T U R Y  
DOM KULTURY „CHEMIK”

Z A P R A S Z A M Y
DO NASZYCH ZESPOŁÓW
®  w każdy WTOREK I CZWARTEK godz. 16.30 dziecięcy zespół 

tańca  towarzyskiego (grupa w iekowa 7-12 la t), odpła tność 
20.000 zł m iesięcznie, instrukto r: P iotr ORIAN 

®  w każdy WTOREK i ŚRODĘ godz. 17.00 kółko plastyczne 
d la  dzieci, odp ła tność: 15.000 zł m iesięcznie, instrukto r Róża 
M aria  ŚWIĘTEK-KOZIEŁ 

®  w każdy WTOREK i CZWARTEK godz. 17.00 klub piosenki 
(bez ogran iczen ia  w ieku), odp ła tność: 15.000 zł, instruktorzy: 
Roman KRUK i Jerzy DAC IÓ W  

®  w każdą ŚRODĘ godz. 16.30 rytm ika d la  młodszych dzieci, 
odp ła tność : 20.000 zł m iesięcznie: instruktorzy: Czesława O- 
KUŁA, M e lch io r JOCHEM 

®  w PONIEDZIAŁKI i PIĄTKI godz. 18.00 organ izow ane są kur­
sy tańca  towarzyskiego (w okresie jednego  m iesiąca) d la  
m łodzieży szkół ponadpodstawowych, ko le jny kurs rozpocznie 
dn ia  9 lis topada  1992 r., instrukto r: Jan BO G D AN O W IC Z 

®  we WTORKI i CZWARTKI organizow ane są kursy tańca  tow a­
rzyskiego d la  dzieci (w okresie jednego  m iesiąca), kolejny 
kurs rozpocznie się 13 lis topada  1902 r., instruk to r; Piotr 
ORIAN

ZDK „Lech ”  zaprasza na występ legendarnego zespołu pieś­
ni i tańca  „Ś ląsk”  pod dyrekcją S tanisława Hadyny. 11.11.92, 
godz. 16.00 H a la  Sportow a w Kędzierzynie. B ilety w cenie 40 
tys. zł do nabyc ia : ZDK „Lech ” , M O K „K o ź le ” , „C hem ik ” , U- 
rząd M iasta  pok. 222, M ie jska B ib lio teka  Publiczna (Rynek), 
O D K „C h em ik ", K lub Kolejarza.

12 lis topada  1992 r. o godz. 9.30 i 11.30 zapraszamy na spek­
tak l d la  dzieci przedszkolnych i szkół podstawowych w w ykona­
niu Teatru „A teneum ”  z Katow ic pt. „B a jk i Puszkina". Bilety 
w cenie 12.000 zł.

„KULTURA w LICZBACH"
1. W rzosow isko ’92 - V Przegląd Piosenki Turystycznej i Po­

ezji śp iew anej - 243 b ile ty  po 15 i 20 tys. zł.
2. Koncert g rup  Blues Power, Riff, S trad ivarius - 153 b ile ty 

po 20 tys. zł.
3. Koncert reagge „d la  C iebie i d la  mnie...”  z udziałem  grup 

Credon, Trava D ub Band, A braz ja  - 91 b ile tów  po 15 tys. zł.
4. M onodram  „M sza w ędru jącego”  E. Stachury w wykonaniu 

Anny Chodakow skiej - 72 b ile ty  po 15 i 25 tys. zł.
5. Koncert jazzowy Mr. Bobers - im preza odw o łana z powodu 

sprzedanych 2 b ile tów .
P.S.

Poza tym „M e d y ta c je  z m antrą ”  oraz „R e in ka rn a c ja ”  zgrom a­
dziły w sumie oko ło  80 widzów. W stęp na imprezy był bezp ła t­
ny. Koncert jazzowy zainteresow ał ostatecznie 12 osób i szkoda, 
że dop ie ro  w dn iu  imprezy. D la porów nania  na koncert Anny 
Chodakow skiej tego  samego dn ia  w O po lu  przybyło około. 400 
widzów. B ilet wstępu kosztował tam 35 tys. złotych.

Klub Kulturystyczny „H A D E S ”  - Dom Kultury „K oź le ” , u lica  
Skarbowa 10 zaprasza codziennie od 10 do 21 na za jęc ia  spor­
tow o-rekreacyjne do Klubu B ilard  oraz do salonu masażu.

MIEJSKI OŚRODEK KULTURY 
D O M  KULTURY „KO ŹLE " 

ul. Skarbowa 10 

zaprasza na im prezy:

7.11 - sobota, godz. 17.00 - koncert muzyki rockow ej: H ip o ­
kryzja, R ebeliant, Radegast (Czechy)

20.11 - p iątek, godz. 18.00 - koncert muzyki fo lkow e j m. in. 
andyjska fiesta

26.11 - czwartek, godz. 17.00 - impreza pośw ięcona pam ięci 
F reddiego M ercury (Queen)

Poza tym w każdą środę o godz. 17.00 na swoje wykłady za­
prasza Instytut W iedzy o Tożsamości.

DK „C hem ik”  16 i 17.11 zaprasza na w idow isko muzyczne 
d la  dzieci pt. „Poszukiwanie M ister B a ja " (im preza d la  szkół 
podstawowych).

Idea i cel imprezy to propagow an ie  hasła ochrony środowiska 
wśród młodzieży. Dochód z imprezy przeznaczony jes t na po ­
trzeby d la  dzieci n iepełnosprawnych. (p.m )



SPORT SERWUS
PIŁKA N02NA w „CHEMIKU i ODRZE"

Kędzierzyńscy p iłkarze po spadku z trzecie j lig i nie m ogą 
odnaleźć się w klasie niższej. W ystępujący od sierpn ia  w lidze 
M W  „C hem icy" m ają już trzeciego szkoleniowca. A k tua ln ie  p ie r­
wszą drużyną op ieku je  się Jerzy Fuchs. Pod je g o  fachow ą ręką 
zespół zaczyna systematycznie, punkt po punkcie p ią ć się w g ó ­
rę ta b e li. O sta tn ie  os iągn ięc ia  „k o p a n e j"  to  wygrana 1 :0 na 
własnym boisku z „P ias tem " Cieszyn (bram ka M ariusza Sulim a), 
remis na wyjeździe również ze spadkow iczem „S ta lą ”  B ielsko 0:0 
i bezbram kowy remis u siebie z zawsze groźnym „B eskidem ”  
Andrychów . Z jednym  punktem pow rócili p iłka rze  z wyprawy do 
Praszki, gdzie zrem isowali 2:2 (2 gole M. Sulimy) z tamtejszym 
„M o to re m ". Podstawowa „1 1 ”  „C h em ika " to : P. M ikolaszek, Zb. 
M atyjasek, M. S ierp iński, J. G ąsior, J. Stolarewski - G. C ho jno ­
wski, J. Dziewulski, A. Stobrawę - J. N ic ie jew ski, M. Sulim a, L. 
Jędraszczyk (w róc ił po k ilku le tn ie j grze w M igow e j „S ta li"  M ie ­
lec). Zespół ak tua ln ie  za jm uje  9 m iejsce w ta b e li m ając  strze­
lonych 10 i straconych 12 go li. Najskuteczniejszym  strzelcem 
jes t M ariusz Sulim a z 4 celnym i tra fie n ia m i. Bezpośrednie za­
plecze pierwszego zespołu czyli jun io rzy występują od la t w 
najwyższj klasie rozgrywkowej - m iędzyw ojewódzkie j lidze ju n io ­
rów. Z koa lic ją  klubów śląskich nasza m łodzież poczyna sobie 
ze zmiennym szczęściem - są wygrane np 4:3 z GKS Katowice, 
2:1 z „P ias tem " G liw ice  na teren ie  przeciw nika i porażki 1:2 
po bardzo dobre j grze na w łasnej murawie. O becnie drużyna 
trenow ana przez Henryka Sadowskiego zna jdu je  się w środko­
wej strefie  ta b e li m ając na koncie 8 zdobytych punkótw. Na 
w yróżnienie za dobrą  grę zas ługu ją : A. N iku la , G. W ieczorek, 
A. M aczek, A. Strzelczyk. N ie zawodzą na jm łodsi adepci fud- 
bolu - tram pkarze. Podopieczni trenerów  A d ria n a  Stobraw nego 
i Zbign iew a Tokarskiego przewodzą w swoich g rupach rozgryw­
kowych. Zwycięstwa 22:0 czy 16:2 nie należą do rzadkości. D ru­
żyny te nie zaznały smaku porażki w zakończnej rundzie jes ien ­
nej tego  sezonu p iłkarsk iego. D obrą pracę z m łodzieżą w „C h e ­
m iku”  docen ia ją  w opo lsk ie j cen tra li p iłka rsk ie j. Sześciu za­
w odników  (P. M achyn ia , A. Zabrocki, M. N iew iadom ski, K. Ba­
naś, G. F iedura, T. Pietrzak) znalazło się w kadrze naszego w o­
jew ództw a, która uczestniczy w rozgrywkach o Puchar im. dr. 
M icha łow icza  i W acław a Kuchara ryw a lizu jąc z Katow icam i, 
Częstochową i Bielskiem .

D rugą drużyną z naszego m iasta w ystępu jącą w lidze M W  
jest kozielska „O d ra ” . Pod wodzą trenera Henryka Swiętka 
fu tbo liśc i poczynili ogrom ne postępy i z roli ubiegłorocznych 
dostarczycie li punktów, s ta li się solidnym zespołem. Świadczy o 
tym k ilka  wartościowych rezu lta tów : w Kłobucku 2:2 z benia- 
m inkiem  rozgrywek (b ram k i: Turek i Sciborski), na swoim sta­
d io n ie : 0 :0  ze .„S p a rtą ”  Lub lin iec i 1:1 ze „S k rą " Częstocho­
wa (go la  z rzutu karnego uzyskał W. Iw anejko). N ie uda ł się
17.10 da lek i wyjazd do Ka lw arii Zebrzydowskiej. „O d ra "  u leg ła  
tam te jsze j „K a lw a ria nce ”  2:0 w ostatnim  kwadransie gry. W  ta ­
be li p lasu ją  się na 13 m iejscu z dorobkiem  9 punktów, bramki 
11-15. W  meczach mistrzowskich drużyna w ybiega w następu ją ­
cym zestaw ien iu : P. Toszek - I. Goławski, M. C ieślik, R. S tobra­
wę, G. Semanyszyn - J. W róblew ski, W . Iwanejko, M. Folp - Zb. 
Turek, D. Sciborski, M. C iąglew icz. N a jw ięce j go li do te j pory 
zdobył Zb ign iew  Turek - 5.

ZBIGNIEW  TOKARSKI

PUCHAR POLSKI DLA CHEMIKA?
Najw iększy sukces w 40-le tn ie j h is to rii sekcji p iłk i s iatkowej 

„C h em ika ”  odn ieśli zawodnicy na rozgrywanym w naszej hali 
od 3-5 październ ika p ó łfina le  Pucharu Polski. Podopieczni tre ­
nerów Lwa Leontiewa i M irosław a B io lika  wykorzystali do  m ak­
simum a tu t w łasnego parkie tu  i aw ansow ali do fina łu , który 
odbędzie  się w  pierwszych dn iach  stycznia 1993 r. (m iejsce roz­
grywek jeszcze nie usta lone). W  w alce o prem iowane awansem 
m iejsce nasza drużyna zmierzyła się z odwiecznym rywalem 
„S ta lą "  Nysa. W  derbach  Opolszczyzny gospodarze dem on­
s tru jąc  chw ilam i grę na wysokim poziom ie, wykorzystali żywio­
łowy dop ing  swojej publiczności. Po czterech wyrównanych se­
tach, p iątym  urozm aicone wystawy Baraniczenki (nowy nabytek 
„C h em ika " z St. Petersburga) znakom icie wykorzystali Lassek,
• ------ *- -  n  -  - I ---------------- - *  —  + A r n m n t n i n n u  K r 7 V * 7 t f > f

W ójc ik  nie był w stanie przebić bloku „C hem ików ”  i zasłużona 
wygrana naszych 3:2. W  pobitym  polu zostały także b iorące u- 
d z ia ł w  tu rn ie ju : l- ligow y KKS „Jas trzęb ie " Borynia (3:2) i l l- l i-  
gowy „C h em ik ”  Bydgoszcz (3:0). Piękny kryształowy puchar d la  
zwycięzcy tu rn ie ju  zna laz ł się w  rękach kap itana  zespołu A n­
drze ja  Lacha. O rgan izatorzy przyznali również trzy indyw idua lne 
nagrody ufundow ane przez licznych sponsorów. O kazałe ra d io ­
m agneto fony o trzym a li: najwszechstronniejszy zawodnik Krzysztof 
W ó jc ik  ( „S ta l"  Nysa), n a jle p ie j a taku jący : Roman Lassek
(„C h e m ik ") oraz najlepszy rozgrywający S ław om ir Gerymski (Ja­
strzębie). Najw iększy udzia ł w wywalczeniu awansu m a ją : Adam  
W ójc ik , Roland Dembończyk, Andrze j Lach, Roman Lassek, D a­
riusz Rudnicki, A lieks ie j Baraniczenko, Janusz Baranowski, To­
masz Szarek, P iotr Szpak, a tu rn ie j wręcz wzorowo przygotow a li: 
Kierownik Sekcji Piłki S iatkow ej - Jacek D ziew it i K ierownik d ru ­
żyny - Leonard M aziarz.

( Z . T . )

I liga „ZŁE DOBREGO POCZĄTKI"
10.10 nasi siatkarze rozpoczęli l- ligow y sezon 92 /93 . N ie udał 

się niestety „C hem ikom ”  wyjazd do ben iam inka  „S tilo n u " G o­
rzów. Po dwóch niezwykle zaciętych i in teresujących w idow is­
kach, u leg li oni gospodarzom  w sobotę 3:2 (mecz trw a ł aż 158 
m inut) i w n iedzie lę  3:0. Inaugurac ja  sezonu w ha li przy ul. 
Świerczewskiego nastąp iła  za tydzień. Tym razem przeciwnikiem  
drużyny trenera L. Leontiewa był w ie lokro tny mistrz Polski 
„H u tn ik ”  Kraków. Dwa sety potrzebow ali gospodarze w sobotnim  
spotkan iu  na uporządkow anie  gry. Do te j pory trw a ła  zacięta, 
wyrównana w alka. „C hem icy" po p e łn ia li mnóstwo rażących b łę ­
dów w a taku, psuli zagrywkę, a dwum etrowy bom bard ie r H u t­
ników - M arek Fornal raz po raz „d z iu ra w ił"  nieszczelny blok 
m iejscowych. W ejście na pa rk ie t Andrze ja  Lacha zm ieniło  obraz 
gry. Trzecia p a rtia  - to  wręcz popis skuteczności w wykonaniu 
Dembończyka i Baranowskiego. Rewanż, to  jednostronne w id o ­
w isko a krakow ianom  uda ło  się urwać ty lko  jedną  partię .

(Z.T.)

MECZE Z SOBOTY I NIEDZIELI 24 I 25.10. 1992R r.

PIŁKA NO ŻNA
KI. M W : Chem ik Kędzierzyn - Pap iern ik Myszków 1:1 (1:0) 
O dra  Koźle - Piast Cieszyn 0:1.

SIATKÓW KA I LIGA 
A via  Św idnik - Chemik Kędzierzyn 2:3, 2 :3 (m. in. n ie­

dzie lny p ią ty  set 19:21 d la  Chem ika).

MAŁOLATY WYGRYWAJĄ
Siatkarski narybek występujący pod firm ą  MKS Kędzierzyn- 

-Koźle odniósł duży. sukces. W ychowankow ie trenera A. Kubac­
k iego zwyciężyli w m istrzostwach naszego w ojew ództw o i 21.11 
reprezentować będą Opolszczyznę w  tu rn ie ju  m akroreglonalnym . 
Przy okazji do  kadry województwa m łodzików  pow ołan i zosta li: 
D aw id Kozieł, W o jc iech  Serafin, Rafa ł Pustelnik, A rtu r Wesoły. 
Rosną w ięc godni następcy naszych ligowców.

15.10 ODBYŁY SIĘ MIEJSKIE BIEGI PRZEŁAJOWE 
W  punk tac ji zespołowej szkół zwyciężyły dziewczęta ze SP 19 

(152 pkt.). Również chłopcy ze SP 19 (103 pkt.) byli w klasy­
fika c ji genera lne j na jlepsi. D rugie m iejsce za ję ła  SP 7 (50 pkt.), 
a trzecie SP 2 (45 pkt.).

O rgan iza to rem  była szkoła nr 19, a koszty o rgan izac ji biegów 
pokrył Urząd M iasta .

opracow anie  ca łośc i:
PIOTR GABRYSZ, PIOTR  MOC 

współpraca.
BEATA POGW IZD, RYSZARD PACUŁT 

ZBIGNIEW  TOKARSKI (sport) 
Druk. K-K 833-92 4.000


